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GAZETA LWOWSKA
wychcdzi każdego powszedniego dnia popołudniu.

Ceny prenumeraty; Numer telefonu
W e Lwowie bez dorę- | REDAKCJI I

c ie n ia  do domu . mieś.  zł 2 —, kwart. 6 ‘— / ADMINISTRACJI
z dostawą do domu . mies.  zł. 2  4 0 ,  kwart. 7 -— j| 2 1 - 1 7
Na prowincji  z prie- !■

ayłką pocztową . . mies. zł. 2 '4 0 ,  kwart. 7 -— || Konto PKO Lwów
Za granicą . . . .  mies. zł. 5 ‘ —, kw4rt. 1 5"— li N« 5 0 4 . 0 4 4

A D RES REDAKCJI i ADMINISTRACJI: 
L W Ó W , U L. ZIMOROWICZA 15  I. p .

Listy należy frankować. — Reklamacje  
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz mil imetr . (6*f2 cm . szer.) w zwykłych ogłoszę* 
niach g r  10, w n adesłanem  i w nekrologach  gr. U ,  
w kronice,  re pertu ar , dział gospodarczy,  ia s k i  w tekście  
gr. 70, pod nagłówkiem  na pierwszej s tronie  zł. !■ —. Za 
je dno s łowo w drobnych ogłoszeniach  gr. 10, kupno 
i sprzedaż s łowo gr. 1 2 , m atrymonialne, k orespondencje ,  
prywatne s łowo gr. 2 0 , d la  po szu ku jących  pracy gr. S. 
Z zastrzeżeniem  m ie jsc  25 prc. Zagranicz.  o 50 prc. drożej

Obozy pracy.
Zatrudnienie młodzieży dorastającej  

jest jednem z najważniejszych zaga* 
dnień społecznych kryzysowej doby  
dzisiejszej. Młodzież, która po ukoń* 
czeniu szkoły powszechnej nie może  
cnaleść pracy, narażona jest na zała* 
manie się psychiczne i dostępna jest 
wszelkim, najgorszym nawet wpływom.  
U rato w a ć  je może tylko praca.

W a g ę  zagadnienia młodzieży nieza* 
trudnionej rozumie zarów no Rząd, jak  
i czynniki społeczne z nim współpra*  
cuiące. N ad  rozwiązaniem tego zagaś 
dnienia pracuje „Stowarzyszenie Opie* 
ki nad niezatrudnioną młodzieżą".  
! S O M ),  które istnieje przy Minister* 
stwie Opieki Społecznej od jesieni ro* 
ku ubiegłego. Prezesem jest poseł Z.  
■Nowiński (B R W  R ).

W  ciągu zimy ub. r. i wiosny S O M  
szkolił na specjalnych kursach w O stro  
'•vi Mazowieckiej i w Dęblinie dwustu  
kilkudziesięciu instruktorów  dla przy* 
sztych ob ozów  pracy, w których  mia* 
" o  zatrudnić młodzież, pozbaw ioną  
pracy. Z organ izow an o kilka kadro* 
wyci| ob ozów  pracy, w których  pod*  
dano przeszkoleniu około  1200 „juna* 
k ów ". N a  rok 1934 35 w porozumie*  
niu z władzami naczelnemi „Funduszu  
P racy" S O M  przygotow ał plan rob ót  
publicznych tak, by nie były one kon*  
kurencją w zatrudnianiu bezrobotnych  
dorosłych. Ja k o  objekt tych rob ót na 
pierwszy plan wysunięto regulację 
i porządkow anie k oryta  W is ły ,  nastę  
pnie — ro b o ty  meljoracyjne, drogow e  
i in. W  ciągu lutego i marca br. w 58 
miejscowościach p rzygotow ano kosza* 
tv , baraki, nam ioty dla kolumn ru* 
chomych i tp.

O p racow an o  budżet na r. 1934/35, 
k tó ry  przewidyw ał zatrudnienie 12.000  

'unaków ", z czego — na G ó rn y m  
Śląsku, rządzącym  się w tym zakresie 
autonomicznie — 300. (S O M  przezna* 
czył 1,900.000 zł. subwencji dla obo* 
: ó w  pracy młodzieży na G ó rn y m  Slą* 
sku). U stalon o, iż do obozów  pracy  
będzie rekrutow ana młodzież najbie* 
dniejsza w wieku od łat 17 do 21. 
- Ju n a k "  w obozie otrzymuje całkowi* 
te wyżywienie, umundurowanie, 50 gr. 
żołdu za dzień przepracow any i 5 zł. 
miesięcznie na książeczkę kasy oszczę* 
dności. M łodzież pracuje fizycznie 6 
Podzin, pozatem oddaje się ćwiczeniom  
tumnastycznym, pracy  oświatowej. Za* 
daniem ob ozów  jest wychow anie typu  
robotnika*obywatela.

Z  dniem l*go czerwca osiągnięto  
itan 9.000 junaków  w obozach pracy  
Poza G ó rn y m  Śląskiem. Dalsze obozy  
Vl’ sezonie bieżącym tw orzone nie bę* 
o?- C hodzi o to, by istniejące upo* 
i -ą d k o w a ć  należycie pod względem  
inaterjału instruktorskiego, by  zmienić 
ich więź wewnętrzną organizacyjną i 
Poziom m oralny. Rezultaty pod tym  
Względem już obecnie są widoczne.

w ia d c z y  o  tern f a k t  c h o ć b y  ta k i ,  j a k  
- ś w ię t o  to p ie n ia  n o ż y "  s a m o r z u tn ie  
^ o r g a n iz o w a n e  w  o b o z ie  w  Z a je z ie r z u ,  

°  D ę b l i n a :  m ło d z ie ż  te g o  o b o z u
)) *czbie  300 ,  u r o c z y ś c ie  z o b o w ią z a ła  

n ie  z a łatw ia ć  p o r a c h u n k ó w  p o m ię *  
j  . za P o m o c ą  n o ż a ,  i n a  p o* 

w ier  zen ie  te g o  z o b o w i ą z a n ia ,  w s z y s t  
le n o ż e ,  ja k ie  ju n a c v  m ie l i  p r z y  so* 

b ie ,  _ z o s t a ły  w rz u c o n e  d o  W i s ł y .
prócz obnzow męskich, istnieją ró* 

^niez i o o zy  dziewczęcei których  za* 
daniem jest szycie m undurów  i bieli* 
zny dla obozów  męskich, oraz przy* 
gotow ywanie konserw w arzyw n ych  i i. 
W arsz ta ty  rzemieślnicze męskie szvją

Cichy pogrzeb Wielkiej Uczonej
P ary ż , 7. V II .  ( P A T )  Z godnie z ży* 

czeniem Zmarłej, pogrzeb śp. Marji 
Curie*Skłodowskiej odbył się w ci* 
chem skupieniu, w gronie najbliższej 
rodziny, bez żadnych ceremonji ofi* 
cjalnych. M arja  Curie*Skłodowska po* 
chowana została na małym cmentarzu  
w Sceaux w grobie rodziny Curie. 
Mogiła znajduje się w  alei kasztano*  
wej i przytyka do nuiru cmentarza. N a  
kamiennym pomniku w yryte  są nazwi 
ska rodziców i prof. Piotra Curie. 
G ró b  otaczają krzewy róż, a dziś zło* 
żono na świeżej mogile szereg wień* 
ców, m. in, od P. Prezydenta Rz. P. i 
ambasadora Chłapow skiego, oraz od  
tow arzystw  naukow ych z całego świa* 
ta. O  godz. 11.30 przybył na cmentarz  
orszak żałobny. Z a  trumną postępow a , 
ly córki Zmarłej i najbliższa rodzina,

prezes A kadem ji N au k , b. wicedyrek*  
to r  Instytutu im. Piotra  Curie i kilka  
osób z najbliższego otoczenia Zinar* 
łej. Ciężką trumnę metalową ze zwło* 
kami wielkiej uczonej złożono w śród  
głębokiej ciszy do grobu. O  godz. 12
zakończyła się uroczystość żałobna.

* »:« #

Jak  twierdzi sprawozdawca „Jour*  
nal‘a",  jedyną troską Marji Curie*  
Skłodowskiej, gdy poczuła koniec dni 
swoich, było zapewnić pracom  nauko* 
wyin dalszy rozwój. W e zw a ła  swe 
córki i oświadczyła im: Jestem przeko*  
nana, że walczyć będziecie nieustannie, 
by dokonać dzieła swego ojca. Chcę  
spocząć ob ok  grobu Piotra Curie. N ie  
rzucajcie na moją mogiłę kwiatów, pra  
gnę, jak mój ojciec i matka, zejść do  
grobu w zupełnej ciszy.

Zaburzenia komunistyczne w Holandji.
P aryż, 7. V II .  ( P A T ) .  W szy stk ie  pi* 

sma przynoszą szczegółowe sprawozda  
nie o walkach, jakie się toczyły  w A m  
stedamie ubiegłej nocy i trw ały dziś 
do południa. Zaburzenia wywołali ko 
muniści, k tórzy podjęli energiczną agi 
tację w śród bezrobotnych, wzyw ając  
ich do przeciwstawień a Się akcji rzą* 
du, zmierzającej do ograniczenia zasił 
ków. Liczba bezrobotnych w Holan*  
dji nieznacznie wzrosła, i w roku ubl 
wynosiła 143.000, a w  r. bieżącym  
150.000. R ząd holenderski zapowiedział  
zmniejszenie zasiłków dla bezrobo*  
tnych o 10 proc. N a  w iadom ość o tein 
w dzielnicy robotniczej starego Am* 
sterdamu zawrzało. Komuniści w dziel 
nicy Jo rd a  wykorzystali to i zorgani*  
zowali szereg manifestacyj przeciwrzą*  
dowych. W  różnych punktach miasta  
sform ow ały się p o ch od y  i wznoszono  
wrogie okrzyki. P o ch o d y  połączyły  
się w dzielnicy Jorda ,  gdzie doszło do 
starcia z policją, która zrobiła użytek  
z pałek gum ow ych, ale w ycofała  się 
wobec przewagi liczebnej robotników.  
W ó w c z a s  robotnicy  wznieśli baryka*  
dy, a w yw róciw szy latarnie, przerwali  
dopływ gazu do dzielnicy Jorda, k tóra  
utonęła w ciemnościach. O godz. 22 
policja wzm ocniona przez nadesłane 
rezerwy, otrzymała rozkaz zaatakowa*  
nia manifestantów i przywrócenia po*

rządku. Burmistrz wydal odezwę z o* 
strzeżeniem, by nikt nie zbliżał się do 
zbuntowanej dzielnicy Jorda, gdyż  
k rępow ałoby to akcję policji. Szturm  
do manifestantów przypuszczono o go 
dżinie 11 w nocy. O ddziały  policyjne  
b yły powitane gradem kamieni, cegieł 
i sprzętów dom ow ych , zrzucanych  
z okien d om ó w  robotniczych. A kcję  
utrudniały ciemności. Policja odpo* 
wiedziała salwą ślepemi nabojami. M a  
nifestanci stawali na baryk adach  i od* 
pierałi policję, która zaczęła torow ać  
sobie drogę przy po m o cy  rewolwerów.  
O godz. 3 nad ranem przyw rócono  
spokój. Po stronie policji jest jeden 
zabity i 10 ciężko rannych, po stronie  
manifestantów straty nie są jeszcze  
ustalone, ale, jak tw ierdzą dzienniki 
paryskie, są one znaczne. D o k o n an o  
50 aresztowań. Zaburzenia panow ały  
również w ciągu całego dzisiejszego  
dnia. Komuniści urządzili liczne za* 
sadzki na patrole policyjne w wąskich  
ulicach dzielnicy robotniczej. Przed  
południem robotnicy  usiłowali podpa  
Iić jeden z m ostów  portow ych. Przy*  
była na miejsce straż pożarna, przy  
p om o cy  sikawek zmyła z mostu rozla  
ną tam naftę. Policja otrzymała suro* 
w y nakaz położenia kresu w ypadkom .

Ekspose ministra Barthou.
Paryż. 7 V I I .  ( P A T . )  W  ekspose, wygi o* 

szonem przez min. B a rth o u  wczora j na ko* 
misji spraw zagranicznych, zaprzeczył on 
w iadom ościom  i in form ac jom  prasy niemie* 
ckiej  o jeg o  roli . M inis ter  stwierdził, że 
F ra n c ja  jest  zdecydow an ie  p o k o jo w ą  i ścl* 
śle związaną z Ligą N aro d ó w . M ó w iąc  o 
ro z b ro jen iu ,  B a r th o u  zaznaczył, że F ra n c ja  
trwa przy zasadzie redukcji  łu b  ograniczę* 
niu zbro jeń ,  k tórym  to w a rz y sz y ło b y  praw*

dziwę bezpieczeństw o i że wnioski francu* 
skic w tej sprawie zostały na kom is ji  roz* 

I b r o j .  prawie jedn om yśln ie  przy jęte .  Podró* 
1 że ministra do Kum unji  i Ju g o s ła w ji  b y ły  
I uzupełnieniem wizyt, jak ie  złożył w Polsce  
i i C z e ch o s ło w a c j i  i m iały  na celu utrwalę* 

nie i um ocnienie  przymierzy Fran c j i ,  za* 
wartych celem utrzymania p o k o ju  w  ra* 
mach Ligi N aro d ó w .

|  O-------

buty, wyrabiają narzędzia p racy  i td. 
W y r o b y  tych warsztatów pod żadnym  
p ozorem  nie trafiają na w olny  rynek  
sprzedaży. W  ten sposób o b ozy pra* 
cy, powiększając konsumeję żelaza,  
stali, materjałów włókienniczych, skó* 
ry, drzewa, zboża, mięsa i tp., równo*  
cześnie nie obniżaią cen na p rod uk ty  
rzemieślnicze ani poziomu zarobków  
robotniczych.

O b o z y  pracy są eksperymentem spo 
łecznym, czysto polskim, dalekim za* 
rów no od w zorów  rosyjskich, jak i 
niemieckich.

Szerokie sfery społeczeństwa powin*  
n y się nimi zainteresować, otoczyć je 
swą życzliwą opieką, w zawsze żywej j 
i czynnej pamięci, że młodzież — jest ! 
przyszłością Państwa i N aro d u . I

I

T E L E G R A M Y .
K O N D O L E N C J E  Z P O W O D U  Z G O N U  

ŚP. M. C U R I E  S K Ł O D O W S K IE J .
Warszawa. 7 V I I .  (PAT.) M in . W R .  I 

O P .  W a c ła w  Jęd rze jew icz  w ystoso w ał do 
córek  śp. M a r j i  Curie  Sk ło d o w skie j  nastę* 
p u jącą  d epeszę:  Przesyłam  Paniom  w yrazy  
na jg łębszego  współczucia i żalu z pow odu 
zgonu ich śp. M atki .  Śm ierć  śp. M i r j i  Cu* 
rie Sk ło dow skie j  okryta ża łobą  niętyiko 
dwa narod y ,  lecz ludzkość cala i jest  nie* 
powetow aną stratą dla nauki i w yłomem  w 
dążeniach ludzkości  do zwalczania je j  cier* 
pień, , . . .  ^

D o  siostry Z m arłe j ,  p. dr. B ro n is ław y  
D lu sk ie j,  p. M inis ter  w ystosow ał o b szerny  
list k o n d o le n c y jn y ,  w którym  podnosi  o* 
gólno-św iatow e zasługi śp. Z m arłe j .

R A T Y F I K A C J A  U M O W Y  H A N D L O * 
W E J  P O L SK O = D U N SK IE J .

W arszaw a. 6 V I I .  ( P A T .)  Dziś nastąpiła, 
wymiana d okum entów  ra ty fik acy jny ch  pro* 
to k o łu  o stosunkach han d lo w ych  między 
Polską a D a n ją ,  po dpisanego w K openha* 
dze w styczniu br.

R O K O W A N I A  H A N D L O W E  P O LSK O * 
G D A Ń S K IE .

G dań sk .  6 V I I .  ( P A T .)  R o k o w a n ia  han* 
dlowe polsko*gdańskie  weszły w fazę de* 
cydującą .  P o  w czora jsze j  rozm ow ie min. 
Papee z prez. Rauschningietn przy b y ła  dziś 
do G d a ń sk a  delegac ja  polska.

W arszawskie  ro kow ania  portowo*taryfo> 
we zostały chwilow o przerwane dla doko* 
nania pew nych s tud jów  zc względu na w aż­
n o ść  sprawy.

D E M O N S T R A C Y J N Y  P R O T E S T  POS.
D R . B U Z K A  Z P O W O D U  S Z Y K A N O * 

W A N IA  P O L A K Ó W  W  C Z E C H A C H .
Mor. O straw a. 7 V I I .  ( P A T .)  D nia  1 bm. 

poseł polski do sejmu praskiego dr. B u a c k  
wystąpił  d em o nstracy jn ie  z k lubu parła, 
m entarnego p o słó w  i sen atoró w  czeskich 
so c ja ld em okratów . W y stąp ien ie  swe dr. Bu* 
zek um otyw ow ał w liście w ysłanym  do prc . 
zydjum  klubu. D r .  B u zek  zaznacza, żc po* 
w odem  jeg o  w ystąpienia z k lubu są nie­
ustające szykany ludności  polskiej na Ś lą ­
sku czeskim, stosow ane przez czeskie urzę* 
dy i władze państwowe. D r.  B u z e k  p o d ­
kreśla, że o b ro n a  spraw polskich na forum 
parlam entarnem  nie znalazła na jm nie jszego 
oddźw ięku w tym klubie ,  co sp o w od ow ało  
niezadow olen ie  ludności  polskie j ,  wyrażo* 
ne w ob ec  posła  dr. B u zk a .  W  związku z 
tern zarząd polskiego stronnictwa ludow ego 
w C z e ch o s ło w a c j i  wezwał dr. B u zk a ,  aby  
wystąpił z k lubu so c ja ld em o k rató w  cie* 
skich.

C Z E S I  P R Z E Ś L A D U JĄ  P O L A K Ó W .
M oraw ska O straw a. 7 V I I .  ( P A T .)  W  

B o g u m in ie  skazano na 10 dni aresztu bez 
zam iany na grzywnę A n d rz e ja  Pszczółkę 
prezesa oddziału  M ac ierzy  Szk o ln e j  w Nie* 
mieckiej L u tyn ji  na Ś ląsku czeskim, oraz 
dyrektora polskiej szk o ły  w ydziałow ej w 
tej m ie jscow ości  Ja n a  Je le n ia  na dwa dni 
aresztu lu b  20 k o ro n  grzyw ny za to, iż na 
uroczystości  jub ileu szow ej polskie] szko ły  
w ydzia łow ej przemawiali  w duchu rzeko m o 
sp rzeciwia jącym  się zasadom  demokratycz* 
nego ustroju republik i.  Przeciw temu wy* 
lo k o w i,  stanowiącemu no w y  dow ód szykan 
i pro w o k acy j  antypo lsk ich , wniósł odw oła* 
nie dr. W o l f  ad w okat polski we Frysztacie .

Z W O L N IE N IE  3 O S Ó B  Z  G R U P Y  
P A P E N A .

B erlin . 7 V I I .  ( P A T . )  LTrzędow o komuni* 
kują ,  że trzy o s o b y ,  związane jak  na jb liże j  
z Papenem . aresztow ane w związku z wy* 
padkami so bo tn iem i,  zostały  dziś uwol* 
nionc.

(C ią g  dalszy depesz na str. 3*ei).
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Wiadomości bieżące.
Sobota

lipca 1934

Cyryla i Metodego 
Jutro; Elżbiety 

Wschód słońca 3 23 
Zachód 19.57

T E A T R  W IE L K I.
S o b o ta  godz. 19.30 „Firm a".
N ied z ie la  godz. 19.50 „F irm a".

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .
N ieczy n n y .

K I N O T E A T R Y :
A P O L L O :  „O lim piada m iłości" .  
A T L A N T I C :  „ B a ro u d "  ( R c x  Ingrama).  
C A S I N O :  „Złe...  k o ch a n a " .  
C O L O S S E U M  nieczynne.
C H I M E R A ;  „B u n t  w S z a n g h a ju " .  
K O P E R N I K :  „ C z ib i" .
M A R Y S I E Ń K A :  „Za p ieniądze" i rew ja. 
M U Z A :  „E m a",  oraz „Precz z teściow ą".  
P A Ł A C E :  „K o b ie ta  woli b ruta l i" .  
P A S A Ż :  „ K lu b  d żente lm en ów " oraz re» 

w ja .
P A N :  „N ie jestem  an io łem ",  „ C zem p " .  
R A J :  „M adam e D u b a r ry " .
S T Y L O W A  M ą ż  z u r o je n ia "  oraz rc- 

wja.
S W I T : „ A r ja n a "  i „12 krzeseł" .  
S Ł O N C E :  „Rom a E xp ress" .
U C I E C H A :  „ N o c  w K airze"  oraz rewja.

W Y S T A W Y :
Pejzaży Zulowskich Z . K on ono w rcza  

T o w .  P-rzyj. Szt.  Piękn. D zied u szyck ich  1. 
Wiosenna w paw. 5 na T a rg a ch  W sch .  
Pieniądza Pol. w B ku  G o s p .  K ra j . .  K o ś .  

c iuszki 1.
Fotografji  m łodz. szk. śr. w M ie j .  Muz. 

Przem. A rt . ,  H etm ań ska  20.
Pamiątek Mickiewiczowskich w galerj i  

Z a k ła d u  N a r ó d .  im. O ssolińsk ich ,  ul. Osso- 
l ińskich.

M U Z E A :

Narodowe im. kr. J a n a  II I . ,  G a le r ja  N ar . ,  
M .  Hist. . Z b io r y  O rzechow icza ,  M .  Dzie- 
d uszyck ich  za uprz. zgłoszeniem.

Miej.  Przem. Artyst. godz. 10— 13. 
Lubomirskich 11 — 14.
Stauropigji  w dnie powszednie .
Nauk. Tow . im. Szewczenki 10— 14.
Ukr. Nar. za uprz. zgł.
Panorama Racławicka od 9 do zmroku. 

 o ~
M A G A Z Y N  P O Ś C IE L I  R. D R Ż A Ł A ,  

nl. Chorązczyzna 1. 5 o bok kina „Apollo**
prze rab ia  k o łd ry  p i  4  zŁ, m aterace po 6  zt. 
P rz y jm u je  pierze do  czyszczenia 1528

-O-

KOMIINIKATY. ,
— Z rozgłośni lwowskiej Pol. Radja .

W e s o ły  fe l je to n  pod tyt.  „ Jak  to  na ma* 
newrach ładnie"  w ygłosi  m ło dy  literat p. 
Z d zisław  K unstm an, znany rad josłucha-  
czom z szeregu swych recytacy j .  A u d y o a  
w niedzielę  o godz. 18-ej.  — 2.365 zł. 99 
groszy. J a k  trud no jest  w ydać codziennie  
na swe p o trzeby  i przy jem ności  2.365 zło* 
tych  i 99 groszy, prze ko na ją  się rad joslu-  
chacze podczas au d y c j .  n iedzielnej  „Weso> 
łej  Lw ow skie j  F a l i " .  B ęd z ie  to o p racow an a
i zrad io fo n izo w an a  przez J .  T o ta  ko m ed ja
m uzyczna W ik to r a  R a k o s y ‘ego. U d z ia ł  w
au d yc j i  bierze 26 o s ó b .  M u z y k a  T .  Serc* 
d yń skiego. Początek  o godz. 21.02, kon iec  
o godz. 22. — R ecita l  fo r tc p ja n o w y  H .
O ttaw o w ej  transm itu je  rozgłośnia  lw ow ska
S bm. o godz. 18.15 na wszystkie stacje  
Polsk iego  R ad ja .

— Św ięto  H u cu lszczy zn y .  Ci, k tórym  wa 
runki nie p o zw o liły  wziąć udziału osob i-  
ścic w „Swuęcie H u cu ls z cz y z n y " ,  będą mieli 
m ożność usłyszenia k i lka  fragm entów  tc] 
u roczystości  za pośrednictw em  radja.  T ran s  
mis ja  z W o r o c h ty  na wszystkie stacje  poi-  
skic w niedzielę  o godz. 13.30 i 16.35. Przy  
m ikrofonie  spraw ozdaw czym  p. Je rz y  Tepn.

— S a la  C o lo sseu m . D ziś  w so b o tę  i ju-  
t r e  w niedzielę rozbrzm iew ać będzie w sali 
C o lc s s e u m  praw dziw y huragan śmiechu. 
O to  zebrali  się w szyscy w ybitn ie js i  akto- 
rzy  rew jow i,  baw iący  chw ilow o we Lwo- 
wie, z niezrów nan ym  hum orystą  B r .  B r o ­
dow skim, b y  urządzić „W ielk i  jarm ark  
śm iechu ".  W  ram ach program u odbędzie  
się ko n k u rs  h u m orystó w , wodewilistek i 
p ro d u k c j i  tanecznych. Program  uzupełnia 
film. C e n y  m iejsc od 50 gr. do 2 zł. P o c z ą ­
tek  przedstawień o  godz. 5-tcj pop. i S 
wieczorem.

— K in o -re w ja  „ M a r y s ie ń k a " .  D ziś  w s o ­
botę  w dalszym ciągu graną będzie na scc- 
nic  kina „M ary sień k a"  w czora jsza  premje- 
ra rewji  pt. „ H a l lo !  Europa o te;n m ów i" 
w w yko n an iu  p ierw szorzędnego zespołu 
pod kier. E. C zerm ań skiego  oraz przepię- 
knę film pt. „Za pieniądze".

— B iu r o  pracy  przy Izb ie  lekarskie j  
lw ow skie j  zawiadamia, żc są do ob jęc ia  
n astępujące  w olne placów ki lekarsk ie :  1) 
asystenta  Państw. Z ak ład u  H ig je n y  w K a- 
tow icach .  2) d yrektora szpitala dla psych i­
cznie  i nerw ow o ch orych  po d  Łodzią .  5) 
d y rek to ra  szpitala p ow szechnego w K o s o ­
wie Poleskim, 4) ordy n ato ra  oddz. chirurg 
dla dzieci w W arszaw ie ,  5) ordy n ato ra  o d ­
działu chirurg, w szpitalu -licjskiin w S u ­
w ałkach, 6)  oku lis ty  w U b e z p .  Sp o ł .  w 
B ie lsk u ,  7) chirurga w U b e z p .  Sp oł .  w 
W arszaw ie ,  8)  w enerologa  w U b e z p .  Sp oł .  
w W arszaw ie ,  9) dentysty w U b e z p .  Społ.  
w Łańcucie .  10) dentysty na terenie d y r e k ­

cji k o le jo w e j  we Lwowie. 11) k ierow nika 
w ie jsk iego O śro d k a  Z d ro w ia  w Łukow ej p. 
B i łg o r a j  i w K o m a ró w ce  p. R adzyń.

KRONIKA MIEJSKA.

Konferencja w sprawie eksportu do 
Francji. Z okazji pobytu  we Lwowie  
kierow ników  referatów handlow ych  
k onsulatów  R. P. w Paryżu, M arsylji 
i Strasburgu, Izba przem.-handl. urzą­
dziła konferencję celem skom u niko­
wania w ysłanników  konsularnych ze 
sferami zainteresowanemi w eksporcie  
do Francji. M . i. om aw iano eksport  
ziem iopłodów, jaj, chmielu, drewna i 
materjałów drzewnych, lnu, konopi,  
szczeciny, włosienia, pierza, puchu, ar  
tyk u łów  chemicznych itd.

W alne zgromadzenie L w . O chot. 
T ow . Ratunkowego. W a ln e  zgrom a­
dzenie Lw. O chotn. T ow . R atu n k ow e­
go odbędzie się w piątek dnia 13 bm. 
w sali Polikliniki p rzy  ul. Lindego 5, 
o godz. 19. W  razie b raku w y m ag a­
nego kompletu, następne walne zgro­
madzenie odbędzie się tego samego  
dnia w  tym  sam ym  lokalu o godz.  
19.30.

Zbiórka na TO M . P rezydjum  T O M  
podaje do wiadom ości, że zbiórka uli­
czna „Tygodnia dzieci T O M “ we Lw o  
wic, urządzona w dniach 31 maja i 3 
czerwca br., na terenie miasta Lw ow a,  
przyniosła dochód w kwocie 1.418 zł. 
59 gr. Równocześnie Z arząd  G łó w n y  
T O M  tą drogą składa serdeczne p o ­
dziękowanie tym  wszystkim, k tórzy  
akcji zbiórkowej udzielili swego po- 
parcia

Inspekcja sanitarna Zdrojow isk. N a
czelnik W y d z ia łu  Z drow ia  lw owskie­
go U rz ęd u  W o je w . dr. Majewski, d o ­
konał lustracji sanitarnej Zdrojow isk-  
W  Lubieniu, R ym anow ie, Iw oniczu i 
stwierdził w tych miejscowościach  
w zo ro w y  porządek. Sezon II. już jest 
w  całej pełni i mimo nieustalenia się 
p o g o d y  frekwencja osób znacznie już 
przewyższyła cyfry  odnośne z rok u  
ubiegłego. D o ty cz y  to również i w y ­
datniejszego zwiększenia w yd an ych  
zabiegów.

Koniec strajku w „Brance**. Strajk  
wioski pracow n ik ów  fizycznych w 
„B ian ce"  został -w dntu wczorajszym  
zakończony. R o b o tn icy  zgodzili się na 
częściową obniżkę swoich dotychczsso  
w ych p o b o ró w  w granicach od 5 do  
10 proc. i to jedynie w kategorjach  
w yższych. Praca w „B ran ce" została 
we wszystkich oddziałach podjęta.

Izba H andlow a Polsko-Jugoslowjań- 
ska, O ddział we Lwowie, zawiadamia  
P. T „ że lokal Izby mieści się obecnie  
w Pasażu M ikolascha II . schody, 2 p . ,  
telef. 86-02. Sekretarjat Izbv czynny  
jest w godz. 11 — 13 codziennie.

W ażne dla eksporterów do H olan- 
dji. Z  dniem 25 czerwca br. został  
sk ontyngen tow any przyw óz do Hi-  
szpanji podk ład ów  kolejowych, slu­
pów, kopalniaków i desek do 40 mm. 

• *  *

Z g o n  staruszki. W c z o ra j  donieśliśmy  
o najechaniu autem na ul. Głowińskie  
go na 70=letnią Chaję Flachterową, któ  
ra doznała pęknięcia czaszki. Flachte-  
row a zmarła wczoraj wieczorem w szpi 
talu. Szofera aresztowano.

N agły zgon. 60-letni Gabrjel Pan- 
czuk zasłabł wczoraj nagle na ul. Mo* 
ścickiego w Kleparowie, a przewiezio­
n y  do szpitala, zmarł, nie o d zy sk aw ­
szy przytomności.

S prytna oszustka. D o  J. K ocha przy  
stąpiła na ul. Strzeleckiej jakaś kobie­
ta z prośbą o wymianę 5 złotówki na  
drobne. G d y  p. Koch w yd ob ył p o rt­
monetkę, kobieta owa ukradła mu 13 
zł. i zbiegła.

Przytrzym anie lcasiarzy. W cz o ra j  
aresztow-ano 4 znanych kasiarzy, p o ­
dejrzanych o dokonanie włamania do  
lokalu Dyrekcji P \ST  przy ul. Sykstu  
skiej, gdzie po rozpruciu kasy sk ra­
dziono 6 tys. złotych.

N apad bandytów  pod Lwowem  
W  I.esienicach pod Lw ow em , w n ocy  
z czwartku na piątek, na 2 kupców  
Szym ona Melca i M aksa Jaszczow era  
ze L w ow a, w racających  z kilimami, n a ­
padli 4 osobnicy, z których  jeden sti ze 
lii z karabinu, raniąc M elca w prawą  
łopatkę. B andyci po zrabowaniu 25 ki­
lim ów wartości 2000 zł., zbiegli.

Z KRAJU.

P . Prezvdeni Rzplitej w LubeKkw
P. Prezydent  Rzpl ite j  pvzvbvł

do Z am ością , gdzie w koszarach 9 puł­
ku piech. Legjonów, złożył wieniec u 
stóp pomnika poległych. Dzisiaj P. 
P rezyd ent bierze udział w  otw arciu  
szkoły im. M ichaliny M ościckiej w Kra  
snobrodzie pod Z am ościem  i poświę­
ceniu szkoły swego imienia. W  drodze  
powrotnej zabawi Pan Prezydent kilka 
godzin w Lublinie u woj. Rożnieckiego.

M arszalek Piłsudski w W ilnie. W c z o  
raj o godz. 18.40 przybył tu M arszałek  
Piłsudski w tow arzystwie adjutanta  
kpt. M iładow skiego. N a  dw orcu  p o ­
witali p. M arszalka przedstawiciele  
władz z wojew. Jaszczołtem, licznie 
zebrani wyżsi oficerowie z gen. Skw ar  
czyńskim i Goździejewskim  i in. P. 
M arszałek udał się sam ochodem  do  
Pikiliszek

O brady Polskiej Akademji Litera­
tury. W  dniach 29 i 30 czerwca oraz  
1 i 2 lipca bi. toczyły  się ob rad y P ol­
skiej A kadem ji Literatury, w swej sie 
dzibie w pałacu Potockich w W a r s z a ­
wie. O b rad om  przewodniczył prezes  
Sieroszewski. W  posiedzeniu wziął u- 
dział po raz pierwszy członek A k a d e ­
mji, znakom ity dram aturg Karol H u ­
bert R ostw orow ski. C zterod n iow e o b ­
rad y  skupiły się głównie nad projek­
tem regulaminu, k tó ry  kilkakrotnie  
przerabiany w  ostatnich miesiącach, 
został ostatecznie przyjęty. Regulamin  
wejdzie w życie po zatwierdzeniu  
przez Ministra W R  i O P . Zkolei P A L  
przyjęła sprawozdanie delegacji z u- 
roczystości paryskich ku czci A d am a  
Mickiewicza oraz załatwiła szereg  
spraw bieżących.

N ow y dyrektor kancelarji sejmowej 
objął urzędowanie. W c z o ra j  w połu­
dnie dr. W ła d y sła w  D ziadosz przeka­
zał urzędowanie now em u d yrektorow i  
kancelarji sejmowej Aleksandrow i R ut  
kowskiemu. U stępującego  dyrek tora  
pożegnał przemówieniem zast. dyr.  
Mieroszewicz, poczem dyr. Dziadosz  
podziękow ał urzędnikom  za współpra  
cę, D y r .  Rutkow ski w  swem przem ó­
wieniu wezwał urzędników, b y  k o nty  
miowali pracę z tym  sam ym  zapałem i 
ideowością, jaka cechowała ich dotych  
czas.

L o t braci Adam ow iczów  po Polsce.
Bracia A dam ow icze rozpoczną na 
swym  samolocie lot po Polsce. P ro ­
gram  i trasa lotu ustalana jest przez 
A eroklub Rz. P. 15 bm. bracia p rzy­
będą do Inowrocławia jako goście  
aeroklubu kujawskiego, k tó ry  zorga­
nizuje tam w tym  czasie zlot gwiaździ­
sty.

Kolonje gimn. im. kr. Jadwigi w Sta 
rzawie. \\r dn. 3 bm. odbyło  się w Sta  
rzawie uroczyste otwarcie i poświęce­
nie kolonji państw, gimn. im. kr. J a ­
dwigi ze Lw ow a. G m ach kolonji-pen-  
sjonatu, jednopiętrow y, urząd zony 1 
świetnie w yp osażon y do użytku przez 
cały rok. jest położony nad Strwiążem  
a posiada własny w od ociąg  i własne 
światło elektryczne. U rzą d z o n y  k o ­
sztem 26 tysięcy złotych zebranych  
w ciągu 6 l a f  z zasługującej na pełne 
publiczne uznanie ofiarności całego  
grona nauczycielskiego gimnazjum im. 
kr. Jadwigi we Lwowie i Koła M atek  
gimnazjum, rozbrzmiał rad osn ym  roz- 
gwarem dziatwy żądnej słońca, powie  
trza, w ody, w ypoczynku i ro zry w k i— 
po znojnej rocznej pracę' szkolnei.

K atastro fa  lotnicza. W c z o ra j  wyda-  
rzyła się katastrofa lotnicza między Fa  
bianowem a Chlewiskami w powiecie  
poznańskim. D w a sam oloty  zawadziły  
o siebie i spadły na ziemię z dużej 
w ysokości, ulegając kompletnemu ro z­
biciu. Pilot Langer zginął na miejscu, 
pilot drugiego aparatu Malanowicz  
zdązyl w yskoczyć na spadochronie i 
nie odniósł poważniejszych obrażeń.

ZE ŚW IATA.

Podróż po Rosji ambsad. Łukasiewi 
cza. D o  R ostow a nad D onem  przybył  
amb. Łukasiew icź i konsul Ł op atow -  
sk:. A m b asad o r  zwiedził znaną fabiy-  
kę narzędzi rolniczych, port rzeczny i 
w zo ro w y  sow choz (m ajątek państw o­
w y )  Z iernograd. W ła d z e  oddały  do  
dyspozycji ambasadora samolot, będą  
cy własnością Sowchozu, k tó ry m  am ­
b asado r zrobi! wycieczkę ponad tere­
nem Sowchozu. W c z o ra j  wieczorem  
amb. Łukasiewicz wyjechał koleją do  
O rdzonikidze. skąd wojenną drogą

uzir.skn uda się do Tyflisu.
ia b lica  p am iątkow a w  m iejscu w y -  i

lądowania Adam owiczów . A erok lu b  
departam entu O rn e  wystąpił z inicja­
tyw ą ufundowania tablicy pamiątkowej  
w  miejscu wylądow ania A d a m o w i­
czów  po przelocie A tlantyku. Ludność  
przejęła inicjatywę A eroklubu, z nie- 
zwykłem uznaniem.

W szystkie dzienniki szwajcarskie za 
kazane w Niemczech. Dziennikom  
szwajcarskim, które w ostatnich cza­
sach cieszyły się w N iemczech wielką 
poczytnością, odebrano na przeciąg  
dwóch tygodni debit. Poselstwo szwa;  
carskie w Berlinie założyło protest. 
O  ile zakaz nie zostanie cofnięty, rząd  
szwajcarski zastosuje represję.

Echa skandalu giełdowego w Japo- 
nji. Prasa japońska donosi, że baron  
Kumanaszi N akaim a, b. minister h an ­
dlu, p ostaw iony został w s-tan oskarżę  
nia w związku ze skandalem giełdo­
wym , k tó ry  spow odow ał upadek rzą­
du Saito.

N a Litwie zlikwidowano 17 szajek 
bandyckich. W  ostatnich dniach zli­
k w idow ano na Litwie 17 szajek ban­
dyckich, które przez dłuższy czas nie­
pokoiły ludność. C złonkow ie zlikwido  
w anych band przekazani zostali sąd o ­
wi wojennemu i grozi im kara śmierci.

K atastrofa samolotu wojskowego. 
W c z o ra j  rano w pobliżu lotniska U p -  
p erleyford (A n g lja )  spadł now ego ty ­
pu samolot b om bardujący. Jedna oso ­
ba poniosła śmierć na miejscu. C z te ­
r y  inne odniosły rany.

Pożegnalne posiedzenie starej 
Rady miejskiej.

Vv’e czwartek o d b y ło  się ostatn ie  posic« 
d z tn ie  starej,  tym czasow ej rady m ie jsk ie j .  
M . in. punktami porządku dzien nego radca 
B rzesk i  w niósł  o odpisanie  spółce  T arg i  
W sc h o d n ie  długu, należącego się gminie m. 
L w ow a w w ysoko ści  125.35S zł. R a d a  m ie j­
ska w niosek  ten uchw aliła ,  oraz po siano -  
wiła od dać  T arg o m  W sc h o d n im  p aw ilo ny  
w ystawowe, stanowiące w łasność gm in y do 
b e zpłatn ego  użytku. Przed g łoso w aniem  
prez. D r o ja n o w s k i  zaznaczył,  że prze jęcie 
T a rg ó w  przez Izbę przem .-handlow ą we 
L wowie każe żyw ić nad zie ję ,  że autorytet  
Izby przesądza n ie ty lko  o dodatn im  rezu b 
tacie 14-tej kam p an ji  T arg ó w  W sch o d n ich ,  
lecz także pozwoli  im odegrać rolę jed n eg o  
z ożyw czych  czynników , k tó ry ch  Lwowo* 
wi dzisia j potrzeba.

R a d ca  S o k ó ł  re fero w ał zamknięcie rachun 
k ó w  m iejsk ie j  k o le i  e lek tryczne j .  W  toku  
dyskusji  w ysun ięto  różne postulaty .  D y* 
rekcja  M K E .  zaw iadom iła ,  że śladem W a r .  
sza wy i K rak o w a d yrek c ja  M K E .  przyszła 
do magistratu z w nioskiem  o dopuszczenie  
do ja z d y  tram wajem  pasażerów  z psami. 
W n io s e k  referenta o przy jęcie  zamknięcia 
rach unkow ego, w yraża jącego  się deficytem 
w kw ocie  337.000 zł., zosta ł uchw alony .

\Hielki zjazd na Hucujszczyźnie,
W c z o r a j  w n o cy  i dziś przed południem  

przeszły  przez Lw ó w  pociągi i w agony, 
w iozące z różny cli stron Polski,  a zwłaszcza 
z W arszaw y , wielką i lość  uczestników  nn 
d oro czn e  Św ięto  H u cu lszczy zn y  do W o *  
rochty . P om im o n iep o g o d y  w ostatnich 
dniach, z jazd na H u cu lszczyżn ic  będzie 
b ardzo  liczny.

Z  W arszaw y  udało się do W o r o c h ty  sze* 
reg w ybitnych osobis tości ,  delegatów erga- 
nizacyj itd. W  poniedzia łek  9 bm. odbędzie  
się w Jarem czu  posiedzenie  delegatów  p o ­
szczególny cli zarząd ów  T o w .  P rzy jac ió ł  
H u cu lszczyzny ,  na którem  o m ó w io n a  bę* 
dzie dalsza dzia ła lność  na rzecz 
ro zb u d o w y  turystycznej  i uzd ro w isko w ej 
terenów  górskich w ojew ód ztw a stanisla* 
svowskiego. W  posiedzeniu tein weźmie u- 
dzial  prezes g łów n eg o zarządu T o w .  P rz y ­
ja c ió ł  H u cu lszczy zny  wicemin. gen. K a s ­
przycki.

50 laf pracy zasłużonego działacza
W  sierpniu br. o b ch o d z i  30-letni j u b i ­

leusz pracy  na polu turystyki  radca mini- 
s tcr ja lny  dr. M ieczy s ław  O rło w icz  W  r. 
1904 rozpoczął  dr. O rło w icz  na kursach  wa- 
k a cy jn y ch  w Z ak o p an em  propagand ę tu ry ­
styki po Polsce .

P ro je k to w a n e  jest  urządzenie sp cc ia ln cgo  
o b c h o d u  dla uczczenia  zasług dr. O r ło w i ­
cza w dziedzinie ro zw o ju  turystyki.  T o w a ­
rzystwo P rz y ja c ió ł  H u cu lszczy zn y  nazwało 
imieniem dr M ieczysław a O rło w icza  nowe 
schro nisko , w zniesione pod C h om iakiem  w 
Kbrpatnch w schodnich . D n ; a 6 bm. o d b y ło  
się uroczyste  pośw ięcenie  teeo  sch roniska  
z udziałem jubila ta .
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T E L E G R A M Y .
W a g  dalszy ze strony  1-szcj).  

H I T L E R  A  S Z T U R M Ó W K I .

B erl in .  7 V I I .  ( P A T )  Sz e f  sztabu sztur. 
itiówłk j_uetze oświadczy) w jednym  z wy* 
windtn- że kanclerz  p ozosta ł  wiernym 
szturmówkom  i żywi dla nich niezmienną 
milośc czego dow odem  jest, że ich nie ro z ­
wiązał D o d ał  jedn ak  Luctze z naciskiem, 
ze r t o r e :n iz a c jn  szturmówek musi nastąpić , 
s d y z  w : bezw aru n ko w o konieczna.

a w  a n s e  p o  l i k w i d a c j i  r e w o l t y

N I E M I E C K I E J .

Berlin .  7 \ 'I I .  ( P A T . )  D o w ó d c a  korpusu 
" 'schocin .ŁSo SS .  D ietrich został m ianow a. 
ńy prz^z H itlera  wyższym d ow ódcą. Rów> 
m ez zaawansowali  dwaj cz łon kow ie  S S .  
rndr.i m it js c y  W'ehcr i M au rice .  Je d e n  2 

n id ;  ti*'.'. c .rzysiyl kanclerzow i w no cy  na 30 
czerwce d c  VI eissee, a drugi aresztował o- 
s-obiśc.t k ilku zbu n tow an ych  szturm ow ców  
”•< u i: c.i.ii M o n acl i ju m .

P O Ż Y C Z K A  S T A B I L I Z A C Y J N A  
Z W Y Ż K U J E .

N. Jo rk .  7 V I I .  ( P A T . )  D n ia  5 bin. 7 prc. 
P ozyczk* stabi l izacy jn a  n o tow ana by ła  na 
giełdzie n o w o jo r sk ie j  przy zam knięciu 114 
5 S. a więc po kursie b. wysokim. Zazna* 
czy. na jeży , że od dłuższego czasu kurs 
Pozyczk. s tab i l izacy jn e j  wahał się w grani* 
cach U j — 113. R ów n ież  i inne pożyczki 
Polskie z.a giełdzie n o w o jo r sk ie j  osiągnęły 
° s ta tn .c  w ysokie  kursy. M . in. 6  prc. po* 
byczka d olarow a w ynosiła  72, 8 prc. D i l ło .  
l lowskc ■ ",

S T R Z E L A N I N A  N A  G R A N I C Y  J A P O N *  
S K I E J .

M o sk w a. 7 V I I .  ( P A T .)  Z  C h ab aro w sk a  
don o szą ,  że w Sachalianie ,  p o ło ż o n y m  na 
brzegu A in u n t  k o ło  B lo g ow ie szczcń sk a ,  
żołn ierze jap o ń scy  rozpoczęli  kano nad ę 2 

k arabinów  ręcznych i m aszynow ych , co 
w yw o łało  panikę. W ła d z e  jap oń sk ie  wy* 
j a ś n i k  następnie, że o d b y ły  się manew ry. 
Pizyczear. ćw iczon o się w walce ulicznej.  
Konsul sowiecki w Sachalianie  z łoży ł  z te* 
go p cw . 2 u protest  u władz jap oń sk ich .

Rozporządzenie o wierzytelnościach walutowych
zagranicznych.

W  jednym z najbliższych num erów  
Dziennika U s taw  R. P. zostanie opu* 
blikowane rozporządzenie o wierzytel 
nościach walutowych zagranicznych i 
przerachowaniu niektórych wierzytel* 
ności na walutę polską. Przepisy za* 
warte w dekrecie, mają na celu czę* 
ściowe ograniczenie możności zaciąga  
nia zobowiązań w walutach zagranicz* 
nych oraz wyeliminowanie efektywnej 
płatności w tych walutach w  obrocie  
wewnętrznym.

M . in. rozporządzenie przewiduje,  
że jeżeli wierzytelność w yrażona jest 
w walucie zagranicznej, dłużnik może  
zapłacić ją pieniądzmi polskiemi, chy* 
ba, że zapłata w pieniądzach zagrani* 
cznych była wyraźnie zastrzeżona. Z a  
strzeżenie takie uważa się jednak za 
nieistniejące, jeżeli wierzytelność pła* 
tna jest na obszarze państwa polskie* 
go. W y s o k o ś ć  sumy, którą dłużnik  
płaci pieniądzmi polskiem, winna być  
obliczona według kursu waluty  w  
dniu wym agalności wierzytelności.

Jeżeli dłużnik dopuści się zwłoki, 
wierzyciel może zażądać zapłaty stoso* 
wnie do swego w yboru , według kursu  
w ypłat w dniu wymagalności, lub w  
dniu zapłaty. W ierzyteln o ść ,  jak do* 
tąd, może być uiszczona no kursie  
z dnia poprzedzającego zapłatę. Przy

zastosowaniu dalszych przepisów roz* 
porządzenia, klauzula złota w zobo* 
wiązaniach dolarow ych, nie wyłącza* 
jąc polskich zobowiązań wewnętrzno*  
k rajow ych, jest nieważna wobec znie* 
sienią jej w Stanach Zj A . P. ustawą  
z 5. 6. br. W p is y  do ksiąg hipotecz*  
nych mogą być wniesione tylko w  wa* 
łucie polskiej. Rozporządzenie mini* 
strów  określa wyjątki od tej zasady.  
Dalsze przepisy dotyczą k red y tó w  dlu* 
goterm inow ych, któremi instytucje bę* 
dą m ogły operow ać tylko w  walucie  
polskiej. N ie  do ty czy  to B anku Pol* 
skiego, państw ow ych instytucyj kredy* 
tow ych, pewnej kategorji przedsię* 
biorstw b ankow ych, tow arzystw  kie* 
dytu długoterm inowego, a tylko insty  
tucyj określonych w rozporządzeniu,  
m. in. kas kom unalnych oszczędności,  
spółdzielni k red ytow ych  i tp. N ato*  
miast nowe książeczki oszczędnościo*  
we będą instytucje państw ow e przyj* 
mow ały, gdy idzie o książeczki imien* 
ne, wyłącznie w walucie polskiej. U *  
m ow y ubezpieczeniowe bezpośrednie  
m ogą być zawierane tylko w walucie  
polskiej, a wyjątki określi rozporzą*  
dzenie min. skarbu. D ruga część roz* 
porządzenia zawiera cały szereg prze* 
pisów o przerachowaniu.

Walne zebranie lwowskiej Izby Inżynierskiej.

T em p eratu ra we L w o w ie  wynos iła 
dzis  o godz.  7 rano + 1 3 ‘2, ciśn. bar. 
/28‘9C, o godz.  13*tej temp.  + 1 5 ‘7, 
cisn. t a r .  /2994.  W c z o r a j  wieczorem 
o po cr .  21*ei temperatura - j -12‘S, ciśn. 
b a r  ~ ? * T S .

I  | C V  pelerynki,  kurtki futrzane  naj-  
■ 1  gustownie j  w yko n an e  p o lec a -  

w yko nu je  M agazyn Pracow nia Futer

KAROL SCHORER iirSSST 1 ^

D A T  G R O S Z  N A  C E L E  T O W A *  
R Z Y S T W A  S Z K O Ł Y  L U D O W E J .

W  ub. tygodniu  odbyło się we Lw o  
wie walne zgromadzenie Izby inżynier  
skiej, skupiającej rządowo*upoważnio*  
nych cywilnych inżynierów oraz mier* 
niczych przysięgłych z obszaru woje* 
w ód ztw  M ałopolski, utworzonej na 
m ocy ustaw y z r. 1913.

Z grom adzenie zagaił pierwszy wice 
prezydent Izby inż. M. Kolbuszowski  
w zastępstwie chorego prezydenta Izby  
inż. K. G ąsiorow skiego i złożył  
sprawozdanie za rok 1933, W y d z ia ł  
Izby podjął akcję w sprawie uregulo* 
wania w y k on yw an ia  zaw odu inżyniera  
w drodze ustawy, jakoteż utworzenia  
izb inżynierskich w Polsce. P rojekty  
odnośnych ustaw zostały opracow ane  
i uzgodnione z Pol. Tow . Politech* 
nicznem we Lw ow ie i z Z w . Pol. Zrze  
szeń Technicznych w W arsz aw ie  i 
przedłożone Min. Spraw W e w n .  W y *  
dział czynił ponadto starania u władz  
o wytępienie fuszerki w zawodzie in* 
żynierskim. Izba inżynierska na za* 
proszenie Prezesa Sądu apelacyjnego  
lwowskiego, przedłożyła wnioski, w 
sprawie racjonalnego uporządkow ania  
rzeczoznawstwa sądow ego w  zakresie  
wiedzy technicznej, przemysłu i ręko  
dzieła.

N astępnie przyjęto jednomyślnie do

wiadomości sprawozdanie W y d z ia łu  
Izby inżynierskiej z czynności w roku  
1933.

W  dalszym ciągu złożył sprawozda*  
nie p. wiceprezydent Izby, poseł inż. 
Chmielewski ze stanu prac przygoto*  
wawczych do projektu ustaw y o upra* 
wnieniach inżynierów i o utworzeniu  
Izb Inżynierskich w Polsce.

Pos. Chmielewski wyjaśnił, że we* 
dle projektu Izby inżynierskie będą  
okręgowe, terytorjalne i mają skupiać  
inżynierów wszystkich dziedzin wie* 
d zy  technicznej. N ie  będzie projekto*  
wanej pierwotnie Naczelnej Izb y  Inży  
nierskiej, lecz zostanie u tw orzony  
Związek Izb Inżynierskich w W arsza*  
wie.

W a ln e  zgromadzenie przekazało na* 
stępnic wniosek prof. inż. Stelli*Sawic 
kiego o uchwalenie rezolucji, w  spra*

wie utworzenia M inisterstwa Gospo*  
darstw a N aro d o w eg o , które skupiało* 
b y  wszystkie agendy b. Ministerstwa  
R o b ó t Publicznych, W yd ziałow i Izby 
Inżynierskiej do rozważenia.

N a  interpelację w sprawie zamierzo 
nego w r. 1935 zniesienia katastru grun 
tow ego, radca inż. W arch ałow sk i,  ja* 
ko przedstawiciel U rzęd u  W o je w ó d z ­
kiego wyjaśnił,  że istotnie kataster ma 
b yć zniesiony. U tw o rzo n e  Komisje  
szacunkow e będą wym ierzały podatek, 
gru n tow y na podstawie oszacowania  
gruntów. U rzęd n icy  katastralni przeja­
dą przeważnie do sądów.

W k o ń c u  walne zgromadzenie u* 
chwaliło wysłanie telegramów hołdo* 
w niczych do P. Prezydenta Rzplitej, 
do P. M arszałka J. Piłsudskiego i do 
P. Prezesa R ad y  Ministrów.

Przy licznych dolegliwościach kobie* 
cych naturalna w o d a  gorżka Franci* 
szka=Józefa przynosi znakotmią ulgę. 
Zalecana przez lekarzy. 3463

Sport i Wychowanie Fizyczne
Zawody pływackie. W  niedzielę 8 bm. o 

godz. 11 przedpoł.  o d b ę d ą  się na pływalni 
26 pp. (ul. K lc p aro w ska)  zaw ody pływa* 
ckie w k o n k u ren c j i  pań i panów. Poprze* 
dzi mecz piłki w od nej po m iędzy  drużynami 
H asm or.ca  (viccmistrz L w o w a) — Lechja .  
C e n y  wstępu propagandow e.

U k r a in a — L ech ja .  W  niedzielę  8 bm. od- 
będzie  się o godz. 5.30 popoł .  na boisku 
40 pp. (P o h u la n k a )  mecz pow. drużyn o 
m istrzostwo Ligi okr. M ecz  zapowiada się 
b ardzo  ciekawie. Poprzedzi spotkanie re< 
zerw.

W y ś c ig  kolarski.  D nia S bm. L T K .  i M . 
organizuje  drugi d oro czn y  wyścig kolarski 
o nagrodę im. śp. kpt. St.  O leksow a.  W y ­
ścig od będ zie  się na trasie L w ó w — J a w o ­
ró w — Lwów. Start  i meta na rogatce j a n o w ­
skiej  o godz. 9.

Perry mistrzem. W o b e c  20.000 wihlzów 
A n g lik  Perry  z d o b y ł  w W im b le d o n  szam. 
p ionat  gry po jed y ncze j  p an ów , b i jąc  do* 
tychczasow ego szam piona A u stra li jczyka 
C raw fo rd a  6 :3 ,  6 :0 .  7 :5 .  Po raz pierwszy 
od 25 lat A nglik  zd obył  mistrzostwo 
W im b le d o n u  O statn io  mistrzem angielskim 
W im b le d o n u  był G o r e  w r. 1909.

N a  mistrzostwach E u io p y  w pływ ajj iu ,  
k tóre  o d będ ą  się w M agdebu rgu 12 — 19 
s ierpnia w y jadą z P o lsk i :  B o ch eń sk i ,  S zra jb  
:nan, Szw ankow ski ,  Karl iczek  i K lausówna.

g  N I Y Ę A
P E  B E  C O  S p iłlt *  A le ,,..* i  P p i y  |

W  J  L O C K E . 9 6

D R O G A  0 0  S Z C Z Ę Ś C IA .
Przekład autoryzowany z angielskiego.

(C ią g  dalszy.)

M .Pkf się os tatkiem sil. Szosa  wiodła  przez 
T u s t k ó s t a r e  ka mien io łomy i nędzne lasy so» 
sn o^ e .  W ła śn ie  piął się ciężko pod górę,  kiedy- 
poery.’ ch or e ’ nodze  oSrry, przenikl iwy ból.  Zro*  
M im a że przepadł  i zmartwiał .  W  tej  chwil i  z po* 
bl isko. ■ izmy w kamien io łomie  wylazł  drab w* sta* 

sit spodniach khaki  i zapytał  o godzinę.  Tr i ona  
" V ' a ;  z-łoty zegarek,  dar Ol iwj i .  By ła  czwarta.  D rab  
i ’ś ' ś i : : ękował  mrukl iwie i odszedł .  Tr io na  pokulał  
s h k ” , ,\'e i-,,-,] w nocizc wzmógł  się do tego stopnia,  
ze musiał  odpocząć.  Wszedł  do lasu i usiadł ciężko 
P l,d Przewem. Próbował  myśleć.  Oczywiście  naj* 
pros.

P o jąwszy  znaczenie l iczby mnogie j ,  puścił  r tke  
i usiadł.  Zob acz y ł  nad sobą  dwie brudne,  nieogo* 
lone,  groźne twarze.  J eden z dr abó w miał na sobie 
zniszczone spodnie khaki .  W i d z ą c ,  że of ia ra  się 
rusza,  uklękl i  obaj  na ziemi, jeden po tej stronie 
drugi  po tamtej .

0 —  nagle
A, hycle,  z a ­

mysł cc.
było zatrzymać j ak ie  prze jeżdżające  auto 

' Poprosić  o podwiezienie,  a lbo do stacji  węzłowej ,  
= powrotem do Pendish.  O  dalszym marszu 

n i t  ’“ r'_y’o być  mowy.  T y l k o  na co się zdecydo-wać: 
n a  P r wrót.  czy na po dró ż?  Straszne zmęczenie roz*

rana o dziewiątej ,
.  . . . .  , . opoimtniu.  Nie  zdawał  sobie

i wolno szedł.  Og arn ię ty  sennością po*
5I? na bok u ,  z reka pod głową i zasnął ka*

3  ! l ” i  P m  _ *

V. n ,T. C2y na p ..1ro-- ^

',v°ł i .  W y ru sz y ł  zrani 
1 •- eyla  czwarta popołudniu.  Nie

ni i£-rir>.vm
v 2.

s"em.  O  trr.ydr.ieści k ro k ó w  dalej  mi* 
s=osie prze jeżdżające  samochody.

; - 5  - t i ło  ni u Sj ę| *.c k ró l ik  przebiegł  mu po 
p~'_' ’ 1 j S i lna ręka ściskała go za gardło.

1 mał  ją ins tynktownie.  B v l o  prawie ciemno.  
— C o  robisz do d iab la?

- Myś lel iśmy,  
" ;omy.

że nie żyiesr — odpowiedział

Chciel iście  obedrzeć trupa,  co 
spostrzegł ,  że go już obrabowali .  — 
braliście mi zegarek i dewizkę!

Odepchną ł  ich., zarwał  się ciężko i wyrżną!  
i ns tynktownie  w twar*. bl iższego napastnika.  A.le 
raptowny ból  w udzie powali !  go z powrotem na 
ziemię,  tak,  że cios j ego ręki został  w połowie  
w próżni .  Drugi  drab w spodniach khak i  hukną !  
go pięścią w czaszkę i świat  utoną!  w nicości.

Ock ną ł  się w ki lka  minut  potem.  B .  sam. 
N a o k o ł o  zapadała noc.  Y i  szczytem kamieniolo*  
lnu wisiały czarne c lnnuw.  Z  oddali  dochodzi ł  r ó ­
wnomierny  szum deszczu. Us iadł  i odzyskał  mo* 
mentalnie pamięć i przytomność  umysłu.  Stoczy!  
walkę. . .  Ten  w spodniach khak i  spyta!  go o godzinę.  
A l !  I 'potem zaczaił  się żeby go obrabować  z ze* 
garka.  C o  za idiotyzm afiszować się przed byle  k im 
zc złotym zegarkiem!  \r.p przepadła.  N a u k a  ostro* 
żności  na p r z y s z ł o * .  M e  ten drug i?  9j<ąd on się 
wzial ?  Dlaczego czekali  tyle godzin nim na r.iego 
napadhp Może  ten w khaki  walczył  z p o k u s ą  i d o *  
piero tamten nadszedł  i namów ii go.  Tr iona  nrry*  
pomniał  sobie  że oberżysta  ostrzegał  go przed ka* 
m.ieniolomamh sh.uiacemi za k ry j ó w k ę  bezrobotnym,  
ry ją cym  z wysok ich zapomóg.  Kam ie n io ło my  zam* 
knic to  z po wodu nadmiernych żądań robotn ików,  
wobec  k tórych  nie mogła się opłacać żadna eksp lo ­
atacja.  Przeklął  swoje kalectwo,  g d y b y  nie to by łb y  
pokona !  obu napas tników,  j ak  nic. Te n  w wo jsko*  
v, ycb spodniach wyglądał  na tchórza i niedołęgę.

G d y b y  służył w wo jsku,  s iedziałby co tydzień na 
ndmachu,  a stale czyścił  ustępy pod strażą zjadli* 
wych sierżantów.  O !  niedolo kalectwa ! Tr io na  
wyobraża ł  sobie zwycięską walkę  i klął.  G d y b y  nie 
chora noga,  b y łb y  odebra ł  zegarek,  j edyną  pa* 
miątkę po Ol iwj i .  W y r u s z a j ą c  zrana w drogę.  wa» 
bał  się czy go brać.  V ' lóczęgi i ma j tkowie  nie noszą 
r.lotych zegarków.  Ale  uczucie przemogło.

Deszcz  wzmógł  się do tego stopnia,  że juz na* 
v et gęste gałęzie nie s tanowi ły  przed nim osłony.  
Tr i ona  przeklął  niepogodę.  Musiał  szukać schronie* 
nia. N ie  by ło  sensu siedzieć w lesie i przemoknąć 
do nitki .  W s t a ł  powol i  i teraz dopiero spostrzegł ,  

i że jest  cały porozpinany ,  a koszulę ma wyciągniętą 
j na wierzch.  Sięgnął  do pasa,  sly go riic znalazł.
| l ednein s łowem został  bez grosza.

R O Z D Z I A Ł  X X I V .

Już dochodz iła  północ,  k iedy  przed pocztę 
w Pendish zajechało auto i n ie for tunnv  włóczęga

i stanął przed obl iczem Pet t i l andowei ,  k tóra  z r.iepo* 
k o j u  o niego nie po łożyła się spać.  Bvł  przemo* 
czony,  rozczochrany i \v\czerpany, drżał z zimna,

, a twarz to już miał  zmienioną do nwpoznania.  taką 
; bladą i znękaną.  G o s po d y ni  wciągnęła go do ba*
; v halni.
J — C o  pan wypr awi a?

Trapi ła  się cały dzień. Nie  mogła pojąć ,  w ja* 
kim celu zostawił  jei  całą zapłatę za miesiąc zgórv.

— C z v  nic ostrzegałam, żeby się pan nie f r» 
sow al?

Przyjął  to łajanie sztucznym śmiechem.
— Chciałem wyruszyć  w świat,  spróbowałem 

ostatni  raz i nie uda ło  się. Zos tanę  tu do końca  
życia.

CC. d. n.)
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Program radjowy.
Sobota, 7 lipca.

Lwów. G o d z .  16:  M u zy k a  pop. 17: W c s o .  
!a audyc ja  dla dzieci . 17.25: Recital  fortc.- 
p ja n o w y .  18: N a b o ż eń stw o  z O stre j  B r a ­
my. 19: Rozm aitości .  19.15: P łyty .  19.50: 
Miiad. sport.  20 :  K o n ce rt  chopinow ski.
20 .50 :  O d czyt  angielski.  20 .40 :  A r je  o p e ro ­
we z tow. ork.  wyk. Z . D o ln ick i  (b a ry to n ) .  
21 .02:  D zien nik  w ieczorny. 21 .12 :  Muzyka, 
lekka. 22 :  P ogadan ka aktualna.  22 .10 :  A u ­
dyc ja  reg jon a ln a .  23 .05: M u zy k a  taneczna.

N iedzie la ,  8 lipca.
Lwów. G o d z .  S .30— 10.25: A u d y c ja  p o ­

ranna. 10.50: N a b o ż eń stw o  z W arszaw y.
11.57: Sygn ał  czasu. 12.10: P o ra n ek  m uzy­
czny. 13: P ogadan ka. 13.10: U tw o ry  Jan a  
Straussa w wyk. orkiestry. 13.30: T ra n sm i­
sja z uroczystości  Święta H u cu lszczyzny  z 
W o ro ch ty .  13 .45: O d czy t  o  B e lg j i .  14: P o l ­
ska m uzyka popularn a . 14.25: A u d y c ja  w 
wyk. Zw . M ło d zieży  Lud. 14 .55: S łu ch o w i­
sko wiejskie . 15.25: Przegląd produ któw
rolnych . 15.35: P łyty .  15.45: Skrzyn ka  leś­
na. 16:  M u z y k a  lekka. 16 .35: D .  c. transm i­
sj i  z W o r o c h ty .  17.10: K o n cert  solis tów.
18: W e s o ły  fe l je ton .  18.15: Recital  fo r te ­
p iano w y. 18.45: F e l je to n  literacki. 19:  R o z ­
m aitości.  19.15: M u z y k a  lekka . 20 .02 :  Fe- 
i je to n  aktualny. 20 .12 :  R ecita l  skrzypcow y. 
20 .50 :  D zien nik  w ieczorny. 21 .02: ,,Na we­
sołej lw ow skie j  fa li“ . 22 :  Skrzyn ka  p o c z to ­
wa techniczna. 22 .15 :  W ia d .  sport. 22 .30 :  
M u z y k a  taneczna.

Poniedziałek, 9 lipca.
L w ó w . G o d z .  6 .3 0 — 7.25 :  A u d y c ja  p o ­

ranna. 11 .57: Sy g n ał  czasu. 12 .05: Przegląd 1

prasy. 12.10: P łyty .  13 : D zien nik  p o łu d n io ­
w y. 13.05: K o n c e r t  ork iestry  sa lo now ej .
14: G ie łd a .  16: G o d zina  muzyki lekkie j .
17: Program  dla dzieci starszych. 17.15: 
K o n cert  z ło żo n y  z utw orów  W . Friemanna. 
1S: „Praktykantki  g ospodarstw a d o m o w e­
g o "  wygi. p. St.  S z o b c ro w a . 18.15;  P łyty .  
18 .45: P ogadan ka B ru n o  W inaw cra .  19:
R ozm aitośc i .  19.15: A u d y c ja  strzelecka.
19.40: Płyty.  19.50: W ia d .  sport. 20 .02 :  F e ­
l je to n .  20 .12 :  M u zy k a  lekka. 20 .50 :  D z ie n ­
nik w ieczorny. 21 .02 :  „Kula z za p łotu "  
fe l je to n  p. K. H o jn a c k ie j .  21 .12 :  K o n cert  
popularny. 22 :  F e l je to n  l iteracki.  22 .15:
M u z y k a  taneczna.

R E JE S T R  S P Ó Ł D Z IE L N I  O D  1 VII.  B R .

O d  dnia 1 lipca br .  ob o w iązu je  ro z p o ­
rządzenie M inistra  sprawiedliwości o re je ­
strze spółdzielni . R e jes tr  spółdzielni  p ro ­
wadzi sąd, który  prow adzi również rejestr 
h and lo w y. Zgłoszenia  do re jestru mają  b y ć  
d o k o n y w an e  osobiście  w sądzie,  a lb o  p o ­
dawane na piśmie. D o  wydaw ania ośw iad­
czeń s tw ierdzających , że celow ość założenia  
spółdzielni , oraz je j  zamierzenia g o s p o d a r­
cze, u jaw nio ne w statucie,  nie nasuw ają  
zastrzeżeń, up ow ażnion e są rada spó łdzie l­
cza oraz związki rew izy jne.  S ąd  re jes tro w y 
przesyła  radzie spółdzielcze j  bezpłatn ie  za- 
w iadom ienia  o wpisach dotyczących  zare­
jestrow an ia ,  rozwiązania ,  w ykreślenia  z re­
jestru,  lub połączenia  spółdzielni.

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

II .  Km. 5255/33. E d y k t  l icy tacy jn y .  D nia  
16 sierpnia 1934 o godz. 11 w Sądzie 
grodzkim  m iejskim we Lwowie przy ul. 
S ąd ow ej  7 sala N r . II .  w biurze N r. 1 o d ­
będzie się pu bliczna l ic y tacy jn a  sprzedaż 
realności  o b j .  whl. 1760/1. ks. gr. gm. m. 
Lwowa sk łada jące j  się z parceli  budow la-  
r. t j 1. kat. 5240, parcel grunt. 1. kat. 3157/7, 
3149/2, 3150/2, 3154/5, 3157/6 o łącznej  p o ­
wierzchni 268 s. kw. czyli 963 m kw., p o ­
łożo na we Lwowie, przy ui. Z ad w órzań -  
skiej 1. or j .  101, 1. kon skr.  1643 1/4. N a 
parcelach tych wznosi się b u d y n ek  miesz­
kalny m uro w any, parterow y, f ron to w y, 
wraz ze skrzydłem  oficyno w em , m urow a, 
r.em, parterow em. R ea ln o ś ć  powyższa jest 
m o cz o n a  parkan em , zaś w ogrodzie  z n a j ­
duje się altana otwarta, kryta  blachą po- 
cynko w aną.  C en a  w ywołania  względnie naj 
ruższa oferta 20.099 zł., poniże j  k tóre j  sprzc 
daż nie nastąpi. 3430/K

K o m o rn ik  Sądu G r o d z k ie g o  m ie jsk iego 
R ew iru  II .

X .  Km. 1264/34. O bw ieszczenie .  K o m o r ­
nik Sądu grodzkiego m ie jsk iego we L w o ­
wie, rewiru X .  ogłasza, żc w dniu 13 lipca 
1934 o godz. 9 odbęd zie  się egzekucy jna  
sprzedaż przez l icytac ję  pu bliczną  ru cho ­
mości należących d o  dłużnika w je g o  miesz 
kaniu  — lo k a lu  — we L wowie przy ul. La- 
z iennej 1. 6  sk łada jących  się z ru chomości 
które  można og lądać w miejscu sprzedaży 
w dniu l icytac ji  w czasie wyżej  o zn aczo ­
nym.

K o m o rn ik  S ąd u  G ro d z k ie g o  m ie jsk iego 
R ew iru  X .

Lwów, 19 czerwca 1934. 3469/K

X .  Km. 723/34. E d y k t  l ic y ta cy jn y  oraz 
wezwanie d o  zgłoszenia w ierzytelności.  K o  
m ornik Sądu gro dzkiego  rewiru X .  w K r a ­
kow ie,  ul. G a rb a rsk a  7 zawiadamia, że na
w niosek  E w y Lachter w K rak o w ie  strony
egzekw ujące j  od będ zie  się dnia 27 sierpnia 
1934 o godzinie  9 przed południem  w b iu ­
rze N r . 1 w K rak o w ie  przy ul. św. Jan a  22 
w Sądzie grodzkim, na zasadzie zatwier­
d zonych w arun ków  l icytac ja  rea ln ośc i :  Ks. 
gr. gm. B ra n ic e  whl. 9 sk łada jące j  się z
parceli  gr. 165/1 łąka o obszarze 2244 m
kw., parceli  gr. 166/1 rola  o  obszarze 4550 
m kw. wartość szacunkow a wraz z przyna- 
leżnościami 1200 zł., najniższa oferta  800 zł. 
W h l .  610  te jże  ks. gr., z łożone j  z parceli  
gr. 940/60 rola ob szaru  8816 m kw. wartość 
szacu nkow a wraz z przyn ależnościam i 1200 
z!., na jn iższa  oferta 800 zł. W h l .  633 te jże  
ks. gr. z łożo ne j  z parceli  lkat. 149 rola o b ­
szaru 1412 m kw. i parceli  gr. lkat.  150 pa­
stwisko ob szaru  856 m kw., w artość  sza­
cunkow a wraz z przynależnościam i 2184 zł. 
na jniższa oferta 1456 zł. N a  _parceli  lkat. 
149 i 150 stanow iących 1 kom pleks stoi 
dom z drzewa zbu do w any,  d ach ó w k ą k r y ­
ty, o raz  z p rzy b u d o w an ą  z desek sienią ! 
z drzewa zb u d o w an ą  stajnią. O b o k  domu 
stoi s todoła  zbu d o w ana z drzewa. D a c h y ,  
s to d o ły  i sieni kry te  słomą. Reszta części 
n iezab u d ow anych parcel  stanowi ogród , w 
którym  zn a jd u je  się 103 szczepów  drzew 
o w o co w y ch  i o k o ło  50 krzew ów  agrestu I 
porzeczek  oraz ź ró dło ,  które  stanowią przy 
należn ość n ieruch om ośc i  i oszacow ane z o ­
stały na kwotę 884 zł. P oniże j  ofert  sprze­
daż wyżej  w y m ien io n y ch  n ieruch om ośc i  
zpn. nie nastąpi.

K o m o rn ik  S ąd u  G ro d zk ieg o .
R ew iru  X .

K rak ó w , 23 czerwca 1934. 3470/K

k u r a t e l e .
P 234/30. E d y k t.  S ąd  grodzki w T y c z y ,  

nie o rz ek a :  R o z a l ja  G a jd a  z B łę d o w e j  ty ­

czyńskie j  p o zb aw io n a  zosta je  częściowo 
w łasnow olności  z p o w o du  m arnotrawstwa. 
D o rad ca  te jże  ustanawia się A n to n ie g o  
P ienczaka z B lę d o w c j  tyczyńsk ie j .  Dr. 
W o ź n ia k  wr.

Sąd G ro d zk i .
W T y cz y n ie ,  dnia  10 grudnia  1930. 346!

P. 79/31. S ą d  grodzki w T y cz y n ie  orze ­
k a :  A n ie la  N o w a k  córka Jó z e fa  z M aty-  
sów ki,  p o zbaw ion a  zosta je  całkow icie  wla- 
sn o w o ln o śc i  z p o w o du c h o ro b y  u m y sło ­
wej. K uratorem  tejże ustanawia się W ła d y ­
sława N iep su ja  zam ieszkałego o b ecn ie  w 
M atyso w ce. H u kiew icz  wr.

S ą d  G ro d zk i .
W  T y czy n ie ,  dnia 6 maja 1931 r. 3462

R O Z M A I T E .
Prcz.  12249/34. Edykt.  S ąd  grodzki  w 

G o r lica ch  o d no w ił  zaginione wskutek wy­
p adków  w o jen n y ch  całe w ykazy hipolecz- 

j ne księgi gruntow ej dla gminy katastralnej  
K ie lan ow ice  oznaczone l iczbam i od  1 do 
88. T e  od n o w io n e  w ykazy hipoteczne w cho 
dzą w życie dnia 8 lipca 1934 r. O d  tego 
dnia nab y cie ,  przeniesienie lub  zniesienie 
no w ych praw własności,  praw  zastawu i 
inn ych no w ych praw h ip o tecznych  m oże 
nastąpić jed y n ie  przez wpis do tychże o d ­
n o w io n ych  w ykazó w  hipotecznych. Celem  
ustalenia pow yż w yliczo nych w ykazów  hi­
p otecznych wdraża się postępow anie  w 
myśl § 21 ustawy z dnia 25 lipca 1871 L. 
96 Dz. u. p. i wzywa się : a) oso b y ,  k tóre  
na podstawie prawa n abytego przed dniem 
8 lipca 1934 r. żąd a ją  zm iany wpisów pra­
wa w łasności  łu b  po siadania ,  bez względu 
na to, czy zmiana ma nastąpić przez o d p i­
sanie, dopisanie  lub przypisanie, przez 
sprostow anie  oznaczenia  nieruchom ości  lub
też w inny sp o só b ,  b )  ct»oby, które już
przed dniem n a b y ły  na nieruchom ościach
p o w yż w ym ien ionem i wykazami h ip o tecz ­
nymi o b ję ty c h ,  lub też na ich częściach 
prawa zastawu, nndzastawu, służebności  
a lb o  inne prawa n ada jące  się do wpisu h i ­
p otecznego, o ile te prawa p o w in n y  być 
wpisane ja k o  należące do dawnego stanu 
ciężarów, a dotychczas nic zostały  wpisane, 
ażeb y  do dnia S października 1934 r. włą­
cznie w Sądzie  grodzkim  w T u ch o w ie ,  w 
k tórym  od n o w io n e  w ykazy hipoteczne m o ­
żna prze jrzeć  zgłosiły  swe roszczenia ,
inacze j  bow iem  roszczeń tych nie 
m o ż n a b y  ju ż  d och od zić  przeciw o s o ­
b o m  trzecim, które  n ab y ły  prawa h ip o te ­
czne w d obre j  wierze na zasadzie wpisów 
niezaczep ionych . Zgłoszenia  kon ieczn e  są | 
także wtedy, gdy zgłosić się m ające prawa 
są w idoczne z rozstrzygnięcia  sąd ow ego, 
a lb o  gdy o nie toczy  się postępow anie  są­
dowe. Przyw rócen ie  do po przed niego  sta­
nu z p o w o du zaniedbania  term inu edyktal-  
nego lub  przedłużenia tego term inu dla p o ­
szczególnych stron jest  n iedopuszczalne.

S ąd  A p e la c y jn y  W y d z ia ł  II .
W  K rakow ie ,  dnia 27 czerwca 1934 r. 3427

O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E .

Z A R Z Ą D  S P Ó Ł K I  A K C Y J N E J  
M A Ł O P O L S K A  F A B R Y K A  Ż A R Ó W E K  

we Lw ow ie, Lw ow skich Dzieci 25
zawiadamia nin ie jszem  PP. A k c jo n t r ju -  
szów, że w dniu 31 l ipca 1934 r. o godzinie 
17-tej p o południu , odbęd zie  się we L w o ­
wie, ul. L w ow skich Dzieci  25 w lo k a lu  
w łasnym

Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z G R O M A D Z E ­
N IE  A K C J O N A R J U S Z Ó W

z następującym  porządkiem  d zien nym :
1) R ozp atrzen ie  i zatwierdzenie spraw o­

zdania, bilansu, oraz rachun ku zysków  i 
strat za ro k  gosp od arczy  1933/4.

2) U ch w ała  o użyciu kapita łów  rezerw o­
wych.

3) Powzięcie uchwały o po kryciu  strat.
4)  Kw itow anie  władz spółki z w yko nania  

przez nie ob o w iązk ó w  za rok  gosp od arczy  
1933/4.

5) D je ty  cz łon ków  R ady N ad zorcze j  
przy podróżach  dla spółki.

6)  Potw ierdzenie  k o o p ta c ji  i w y b ó r  R a d y  
N ad zo rcze j  na okres  3-letni.

7)  S j io s ó b  i rozmiar dalszej pracy spółki.
D o d a tk o w e  sprawy na po rządek dzienny

należy zgłosić do Z arządu pisemnie nie 
późnie j  jak  czternaście dni przed terminem 
W a ln e g o  Zgrom adzenia ,

W łaścic ie le  akc ji  mają  prawo uczestni­
ctwa w W a ln em  Z grom adzen iu ,  jeżeli  akc je  
lu b  przewidziane art. 39 rozporządzenia  o 
S p ó łk ach  A k c y jn y c h  zaświadczenia d e p o ­
zytowe z łożo ne zostaną w kasach Spółki 
we Lwowie, ul. Lwowskich Dzieci  257 lub 

. w W arszawie,  Św iętokrzyska  25, przyr.nj- 
] mniej 7 dni przed terminem W a ln eg o  Zgro- 
I maelzeuia. 3443

A K C Y J N Y  B A N K  H I P O T E C Z N Y .

! Sześćdziesiąte szóste zw ycza jne  W a ln e  
Zgrom adzen ie  a k c jo n a r ju sz ó w  A k c y jn e g o  

j B ank u  H ipotecznego odbędzie  się we wto- 
! rek, dnia 51 lipca 1934 o godzinie 10-ei 

przedpołudniem  w gmachu A k c .  B a n k u  H i ­
po teczn ego we Lwowie.

1. Sp raw ozd anie  z o b ro tó w  B ank u  za 
rok 1933.

2. Sp raw ozdanie  R a d y  N ad zo rcze j  o 
zam knięciu rach u n k ó w  i powzięcie d o ty ­
czącej  uchwały.

3. Zm iana statutu w §§ 1 — 129 (u zg o d n ie ­
nie z przepisami U staw y B a n k o w e j  i U s ta ­
wy o S p ó łk ach  a k cy jn y ch ) .

4. W y b ó r  do R ad y  N ad zorcze j  (j§ 36).
5. W o ln e  wnioski.
PP. A k c jo n a riu sz e ,  k tórzy  mają  zamiar 

wziąć udział w icm W alnem  Zgrom adzeniu , 
zechcą w myśl § 54 statutu z łożyć akcje  
sw oje  n a jd ale j  do dnia 23 lipca 1934 w łą­
cznie w głów nej kasie B a n k u  we Lwowie 
lu b  w od działach B a n k u  w K rakow ie ,  T a r ­
n o p o lu  i w Stanis ław ow ie, oraz w W a r ­
szawskim B a n k u  D y s k o n to w y m  w W ar-  
szawie, F red ry  S, na które  — prócz po kw i­
tow ania  — w ydane im będą karty  legity­
m acy jn e  do wstępu na W aln e  Z g ro m ad ze­
nie.

Pp. A k c jo n a r ju s z e ,  k tórzy  przysługujące 
im prawo g łoso w ania  zam ierzają  w ykonać 
przez p ełno m o cn ikó w , zechcą p e łno m o cn i­
ctwa na odw rotnej  stronie kart  legitym a­
cy jn y ch  umieszczone w ypełnić  i w łasno rę­
cznie podpisać.

Z am knięc ie  rach un ków  i bila-ns z iożo ne 
będą na siedm dni przed W a ln e m  Z g r o m a ­
dzeniem w S c kre tar jac ic  B an k u ,  gdzie za 
okazaniem  karty  legitym acy jne! będą PP 
A k c jo n a r iu s z o m  wydane.

Lw ów , dnia 26 czerwca 1934 r.

R A D A  N A D Z O R C Z A .

§ 54. W  każdem W aln em  Zgra madzenic 
m a ją  glos ci akc jon ariu sze ,  którzy y rzy n ab  
mniej  na 7 dni przed zebraniem  ę z w y ­
cza jnego lub n ad zw ycza jnego  W alnego 
Z grom adzen ia  złożyli  akc je ,  uz3- .vd:i;aiącs 
icli prawo g łosow ania wraz z nic-z.-.p.tdlem.' 
jeszcze kuponam i, w kasie towarzystwa lub 
w innych m ie jscach, które R ada N adzorcza  
przy ogłoszeniu zw ołania  oznaczy. N a z ła ­
żone akc je  w ydane będą pokw itow ania  I 
karty  leg itym acy jne  do wstępu na Z g r o m a ­
dzenie.

§ 56. Każda a k c ja  d a je  na W a l n o  - Zgro- 
m adzeniu prawo do jed n eg o  gloso.

§ 57. Praw o g losow ania na W aln em  
Zgrom adzen iu  m oże w y ko n ać  akc jon ariu sz  
tak osobiście ,  jak też  i przez um ocow anie  
drugiego ak c jon ar iu sza ,  m ająceg praw o 
głosow ania.  W y ją tk o w o  mogą b y c  zastą­
pieni m ałoletni przez op ieku na, z o s ta jący  
pod kuratelą przez kuratora,  kobiet; ,  przez 
pełnom ocnika ,  spółki h andlo w e przez je ­
dnego z prow adzących ich firmę, stowarzy 
szenia w ogóle  przez je d n e g o  z cz łonków  
do tego u m ocow anego, o s o b y  moralne 
przez jedn ego ze swych p rze ło żon ych,  c h o ­
ciażby ci zastępcy nic byli sami a k T o n a m i-  
szaini. 2,350

(Przedru ku nic płacimy .-.

P O S Z U K U J Ę  pracy  ja k o  d ochod ząca  we 
Lwowie lu b  na w y jazd  za sk r o ń m tm  wy - 
nagrodzeniem . D u d y k o w a  A n n a ,  K lc p aró w  
W arszaw ska 32. 3460

U N IE W A Ż N IA M  skradzioną ksiązeczke 
w ojsko w ą P. K. U .  D r o h o b y c z .  Osi.as Fast- 
m ann. 3444

M O R E L E  piękne, w yborow e,  5 kg. i 
złotych, 10 kg. 16 złotych franco p o b r a ­
niem wysyła Sago ro w icz ,  Z aleszczyki .  3451

t B O M B I

« K O W A L S K I N
crostna SU OOlY UDORCZVWVCH /-"W Ji* ił a c h  ^  -C t O W Y

koniecznie ze znakie 
. S E R C E  W P I E R Ś C I E N I U '

< - « ł l U K O W i.5KJ'waiuame'

Lw ów , dnia 4 ilpca 1934 r.

Z a R u p  r o p y  b r u t t o w e j
przez Państwową Fabrykę Olejów Mineralnych „POLMiN**
Na podstaw ie art. 3 ustaw y z dnia 1 m aja 1923 r. Dz. U. Rz. P. Nr. 55 poz. 387 

oświadcza Państwowa Fabryka O lejów  Mineralnych .P o lm in * ,  iż wykona prawo zakupu 
następujących m arek ropy bruttowej, wyprodukowanej w miesiącu czerwcu 1934 r.:
Borysław
Bitków-Pasieczna Dąbrowa 
B itk ów -Fran co  Polonaise 
Bitków-Standard Nobel
Bitków Zofja-Stelia  
Schodnica
Mrażnica-Wierzchrna
Urycz
Pereprostyna
Rypr.e
Opaka
Strze lb ic e
R aisk ie
Harklowa

Kryg zielona 
Kryg czarna 
K iosno  wolna od parafinv 
Krościenko wolna od paraf. 
Łodyna 
Wańkowa 
Starawieś 
Turzepole 
Klimkówka 
Wulka 
Iwonicz 
Węglówka
Równe Rogi wolna ou para'.  
Równe Rogi parafinowa

Grabownica-Humniska benz.
. .  . , » « paraf.
Lipinki
Libusza
Maidan-Rosulna 
Dobrucowa 
Lubatówka 
Białkówka Winnica 
Męcina Wielka 
Męcinka
Męcinka parafinowa 
H umniska-Brzozów 
Jaszczew
Toroszówka 
Załawie 

Państwowa Fabryka Oieiow
Potok

Innych gatunków ropy powyżei niewymiemonych 
Mineralnycn „Polm in” nie zakupuje.

Ponadto podaje Państwowa Fabryka O lejów  Mineralnych .. Polmin “ do wiado­
mości, iz zgodnie z art. 2-gim powyżej wymienionej ustawy ustalone zostały ceny ropy 
bruttowej z miesiąca czerwca 1934 roku za 1 wagon a 10.000 Kg. ropy loco zbiorniki T o ­
warzystw magazynowo-tłoczniowych, względnie loco cysterna na stacji nadawcze ula 
ropy marki:

Borysław .
Orów 
Popiele .
Schodnica
Wierzchnia Mraźnica 
Urycz
Pereprostyna 
Rypne
Słoboda Rungórska 
Kosmać- .
Opaka
Bitków-Pasieczna, loco 

U ąbrowa 
Bitkow Zofja-Stelia  
Bitków Nobel 
Bitków F r a n c o - P o l o ­

naise .
Strzelbice 
Rajskie 
Harklowa .
Krvg zielona 
Kryg czarna 
ozymbark 
Jaszczew  .
Krosno wolna od paraf.
Krosno parafinowa 
Krościenko wolna od 

parafiny 
Krościenko parafinowa 
Łodyna .
Hołowiecko 
Zmiennica

na Zł. 1-500'— Turzepole na Zł 1.355' —
1.500' — Wulka 1.40*3 -
1 500 — Iwonicz . 1.400 -
1 .6 5 0 ' - Węglówka 1 350 -
1 . 4 7 2 - Rów ne-Rogi wolna o o
1 .7 0 0 ' - parafiny „ 1 4 1 0 ' -
1 . 5 4 8 - Równe-Rogi parafinowai . 1..50 -
1 476 - Rymanów 1.347 '-

o 1.494 - Wańkowa 1.300 -
1 .4 3 9 ' - Potok 1 937 —
1 .5 0 0 ' - Toroszów ka 2.025.—

Ropianka ad Dukla ij 1 .4 3 9 . -
1.657'-- Grabownica-Humniska

i: ł} 1.850'— benzynowa W 1.850 -
1 . 6 0 0 ' - Grabownica-Humniskr.

parafinowa V n 1.550 —
1 5 2 0 ' - H umniska-Brzozów n 1.S00-—

, 1 300 — Lipinki łt 1 -461 —
t. 1.450'— Libusza 1.374 -

1.364' — K limkówka , 1.400' —
D 1.434 — Zagórz >i 1.439 -

J .232'— Majdan-Rosulna . 1 . 4 8 9 ' -
1.477'— D obrucow a , >» 1.434 -Pt
1.384'— Lubatówka

*
1.400* -

” 1.350 - Białkówka-W inmca 1.434 —
1 . 3 2 9 - Męcina Wielka . 1.548 -

Męcinka . 1 548- -
1 . 3 5 0 - Męcinka parat. . 1.468 -
1.329 — Klęczany . »

*
1 .9 8 4 '-

1 412 — Stara wieś - biała 2.094 -
1 5 0 0 - S tera  w ie ś -c ;e m n a 1 6 5 0 ' -
1.379 — Mokre 1.822 -

Załawie . n u 1 . 5 0 0 ' -

3455

„P 0 L MI N“
Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych 
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